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CKW. odrzuca ułaskawienie
skazanych

MOJs k w a . |’AT. Prezydjum 
Ce,,tralncg0 komitetu w yK onat.eze 

25.RR odrzuciło dzis prośbę o 
łaskaw;eme Piatakowa, Se. ebria-

kowa i pozostałych 11 okazany en 
na karę śmierci w oslałnim proae-

■ie. ;r.' k  !'ir:

Wiece spędzonych niewolników
Mo s k w a  PAT. W  większych łono rezolucje, wyrażające aproba 

toastach Związku Sowieckiego od1 tę dia wyroku sądu w procesie Ra- 
by*y się wiece, na których uchwa- dna, Piatakowa i to .Orzyszy.

Pewne trudności gen. Hajaszi
TuKIO. p a t .

nogj. - ■
A &encja Domei do-

. Generał Hajaszi, któremu powie - 
r2ył cesarz utworzenie rządu, usilnie 
^ e s a ł  na gen. Terauczi, b. min. woj- 

y i admirała Nagano, b. min. marj 
aby wyznaczyli swych następ 

° w * nowym gabinecie Gen Hajaszi 
naPotkał na pierwszą trudność w for- 
Wowanm swtgo gabinetu z chwilą, gdy 
kow Sngimur&- szef szkolnictwa wojs- 
n ,eK0’ r ysunięty przez ..trzecn głów 

““  dzefów anuji“ , jako Kandydat

na stanowisko mnajtra wojny, odmo- 
wił wyrażając te same zastrzeżenia, 
które wysuwał w ubiegłym tygodniu w 
czasie tworzenia gauinetu przez gen. 
Ugaki. W  konsekwencji gen, Teraucz, 
zaproponował tekę gen. Kotaro Haka- 
mura, dyrektorowi w min. wojny, zgo 
dnie z nową decyzją „trzech naczel 
uych szefów armji'

Adnuiolicja jeszcze nie wyznaczy 
la swego kandydata na tekę ministra 
marynarki.
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fien, hola anacjonalizmie Irszpanski
SALAMANCA. PAT. Gen. 

Mola, przemawiając w raujo, o- 
świadczył m. in.:

Nacjo,mlizm iiasz jest najsilniej 
szym argumentem, jaki moglibyś­
my przeciwstawić zaniepokojeniu 
inmych narodów. Ani hiszpanjj na 
c onaUstyczna, ani jej wódz me 
zniosą nigdy, aoy ziemia <iasz.a, 
nasze posiadłości i protektoraty 
poŁłuszne były innej woli, niżeli 
woli hiszpańskiej, lub by smzylyj

nnym ntereułm, aniżeli interesom 
ojczyzny.

Następnie generał zaprzeczył 
wiadomościom o braku dyscypliny 
w armji powstańczej i zaznaczył, 
że wojna zakończyłaby się już da­
wno, gdyby kraje obce nie pozwa­
lały na wysyłanie broni i amunicji 
wojskom czerwonym.

Narzucimy pokój, —  zakończy! 
generał —  oez oatałjonów niemiec 
kich, ponieważ ich me mamy i by- 
naimnii j ich nie potrzebujemy.

DOSTOJNY SOLENIZANT

Afflrtlija szaleje w czerwonpj Hiszpan i
PCRPIGNON P\T. W  miejscowo­

ści Purtbou w Hiszpanji, położonej na 
samej granicy z Francją, anavchiści u- 
sBowali opanowrać kosza, y karabinie­
rów. Osaczeni karabinierzy broniąc 
się, skierowali przeciw napastników

karabiny maszynowe. 2 a,,iach nie u- 
dal się, Jednocześnie inna grupa anar­
chistów miłowała opanoważ komisar­
iat kolejowy, Komisai z wspo,nagany 
przez strażników w staidu oupap atak 
anarchistów.

Telegram falangi do kanclerza Hithra
AVII,.\. PAT Korespondent IIava- 

sa podaje, żc przcwódca falangi hisz- 
icj Don Manuel 11,-,lilia wysiał 

do kanclerza Hitlera telegram z oka­
zji święta 30 stycznia. Telegram ten 
brzmi: „Falanga hiszpańska śle Niem-

eom, pariji narodowo - socjalistycznej 
i Fuehrerowi swe najlepsze, ż,, czenia 
na przyszłość, w której los pozwoli 
nam połączyć się przeciwko wrogowi 
zachodu. Heil Hitler. Arriba Es]>ana.

Przemówienie
n Pios,edzeniu komisji budżetowej

ny Frystorowe.
sejmu przy roBpatrywaniu prelimina
fZa buuzetowego ministerstwa roln 
lctwa i reform rolnych ' piz

Jeżeli korzystając z uprzejmości 
mi- ji, zabieram głos w spraw,e u- 

^rządkowania rynku mięsnego, to
. atego, że aobroDyt wsi łączy się sci 

r e z tem zagadnieniem, a stan rynka 
I fe ń i jo pozostawia wiele do życ^e 

I*14- Stwierdzam, że dekret P<*na Prc 
Puenta z dnia 27 paźaziermita 193o 
1 0 organizacji rynki: mięsnego po u- 
i'w'9 lat 4 jeszcze nie posiada wszy 

stkicń rozpjrządzeń wykonawczych i 
J ma nadziei na zrealizowanie go, 

Wykonanie ustawy o zniesieniu u-

sprzeczue z moją naturą jakieś instjm- 
kty żydożercze. Pragnęłabym bardzo 
widzieć w żydacn stuprocentowo lojal­
nych obywateli PanStwa PoisKiego, 
Ktorzyby za to uzyskali sta­
nowisko całkowicie uprawmo - 
nycb, ale jest to jednostronne pra-

zierni Obawiam się, że obecna prak 
tyczna próba lojamości społeczeństwa 
żydowskiego wobec państwa i społe­
czeństwa polskiego będzie *,byt wymo 
wna.
‘  rfydzi liczą na to, że skapituluje­

my. Byłoby to wykazaniem niemocy
gnienie. Po drugiej stronie nie idzę społeczeństwa polskiego wobec włas- 
Tego starania, pan Minister Kolnict- uych spraw wewnętrznych. Osobiście

^°ju rytualnego jest w powaznem nie 
e2Pieczeństwie..

^ o trzeo a  reo rg an izac ji 
ryn ku  m ięsnego

haprawa rynk^ mięsnego zależy w 
®r wszym rzędzie od uzdrowienia sto 

Pńków na rynkach centralnych (War 
p̂ av?' Łódz Wilno, Lwów itd.). — 

. z' Jzkod<ł do uzarowiema tych ryn- 
o 7 7 *  ubój rytualny. Celem ustawy 
ch ’ iesii pon.iniemj moment o-
Cie 0ny zwierząt było własr.ie usunię- 
czv Przeszkody Samo zniesienie, 
k T graniczenie uboju rytualnego au­
lo** ',C2ni- me uzdrowi rynku. Mia- 

ono jeuynie umożliwić pTzeprowB- 
E odpowiednich prac reo-garuza- 

L  *n ctl- Gdy w ubiegłym roku podej- 
ju " ^icJatywe w sprawie ubo-
Ł ’ llca5dam na szybkie przepiuwadze- 
«o reor£aLizacji rynku mięsne-

• Mowiono o pianach zorganizowa-

wa, przerabając ustawę o uboju, u- 
wzglednił wszelkie potrzeby reugijne 
żydów, ale ze strony żydów nie spot­
kał się z równie lojalnem star o wio 
dem. Ustawa ta ,est w dalszym ciągu 

I zwalczana aż do w y z y sk a n ia  na ten 
j cel pieniędzy przysyłanych z zagrani- 
jcy.

Praktyka wykazała, że niesłuszny 
był argument strony żydowskiej, iż 
ustawa miała na celu waikę gospodar­
czą z żydami. W ramaoh przepisów go go, maja obecnie możność dostatecz 
spoaarczych żydzi nadal masowo han rie się przekonać, ze nie chodzi im a 
dlują sprzedając mięso zarov no dla ni o leligję, ani o obronę słusznych in- 
swycb współwyznawców, jak i dla teresów, bo —  powtarzam -  ani reli

wierzę w siłę i wolę tegoż społeczeń­
stwa i jestem gotowa wystąpić o skre 
śleitie art 5 ustai.y ubojowej, o ile 
obecny skomplikowany kompromis nie 
miałby dać minimum zadośćuczynie­
nia naszym zeszłorocznym zamierze­
niom i celom ustawy. Sądzę, że będę 
mieć łatwiejsze zadanie, niz w rodu 
ubiegłym, bo ci, którzy w trosce o mo
raliic interesy żydów, wypowiedzieli między i zostały dopiero niedawno po 
się za pozostawieniem uboju rytualne wołane.

opasu dostaw spółdzielczych, ubez 
eczeń żywca, notowali cen. pośredni- 

u7 a "-opisowego itd. Miały tez by- 
g> 0l,tii owane stosunki na targowi- 
p Bracc te nie posuńmy się na- 
łoż°^- * ws^utek tego gospodarczo za- 
p iietawy o uboju nie mają w
cji l8* przyszł°ści widoków realiza- 
Pis" ^02a 'wydaniem formalnych prze
Ha Wykonawczych niewiele zostało jak na walkę ekonomiczną gdyby cho 

* *  odcinku zrobione.

chrześcijan, zarówno koszerne, iak i 
trefne. Ustawa miała na celu tylko u- 
sunięcie anomaiji, które na zadny 
rynka nie mogą być tolerowane. W  
piaktyce żydzi sabotują ustawę i pize 
pisy wykonawcze. W  imię czego pro­
wadzona jest ta walka z ostawą? Czj 
religja jest zagrożona? Nie, wszak 
kontyngenty mięsa koszernego są za 
duże, Czy w imię obrony interesów go 
spodiirczycb? Też nie, wszak ustawa 
jest wymierzona tylko prze. iw zjawis­
kom na rynku, które dezorganizowały 
obrót, a nie stwarza żadnycn prefe 
rencyj dla polskiego kupca lub rzemie 
ślnika. Zmniejszyła się zapewne ilość 
rzezaków Czyż słuszne jest jednakże 
aby chrześcijanie ponosili zbędny wy­
datek na ceremonjał, którego nie u 
znają i czv dlatego należy ustawę 
7 walczac?

Nie o obronę słusznych mter^sów 
więc chodzi, i nie" o religję. lecz 
walkę ze społeczeństwem polskieim, 
zademonstrowanie siły....

Na te metody moglibyśmy patrzeć,

».ja, ani słuszne interesy nie ucierpia­
ły, a ustawa zwalczana jest niedopu- 
szczalnemi środkami, az do używania 
pieniędzy z zagranicy na ten cel.

Wyrażam również nadzieję że 
Fan Premjer znajdzie środki również 
przeciw anarchizowaniu życia na tym 
O-icinku, jak znalazł na innych.

azialnum za finanse komunalne, a me 
posiada kompetencji do rozwiązywania 
kwestji przemysłu i handiu mięsnego.

W  akcji, zmierzającej do zrówno­
ważenia budżetów gmin, podporządko­
wano interesy przemysłu i handlu mię 
snego interesom budżetowym gmin, ze­
zwalając obracać dochody z rzeźni w 
ciągu 5 lat na pokrywanie niedobo 
rów biiużetowych. Nie do pomyślenia 
jest poświęcenie innego przemysłu na 
ten cel.

Drugi resort nadzorczy — M.mster 
stwo Rolnictwa i Reform Rolnych —  
może wykonywać nadzór tylko o,d stro 
ny sanitarno - weterynaryjnej. N.e ma 
natomiast resortu dla przemysłu i han 
dlu mięsnego, któryby mial realne mo­
żliwości prowadzenia polityki gospodar pracy i stawiając 
czej na tym odcinku.

e) Przygotowanie fachowców w tej 
dziedzinie jest całkowicie zaniedbane; 
kierownicy rzeźni nie maja przygoto­
wania gospodarczego, są z zasady tylko 

1) Hodowla jest naszą produkcją jeical-za-ni weterynarii; wyższe uczel- 
narodową. polityce gospodarczej, je nje prZygotowują młodzieży w za- 
śli chodzi o organizację zbyta, i prze- jcrfesJG j^ndlu j przemysłu mięsnego, 
mysi mięsny, zajmuje jednakże najpo nie posiadamy zakłaj ó w naukowych o

go.
6) Brak zorganizowanego koinmu 

na rynkach centralnych, więc rzeźnie/ 
nie mogą mieć bezpośredniego kontaK 
tn z rolnikami. Nadal pośredniczy bur 
townih Powołano natomiast szereg 
spółdzielni rzeźników w celu wspólne­
go zakupu i uDoju. Jest to efemery­
da, kt-oia się nie powiedzie.

Brak też ubezpieczeń żywca, więc 
rolnik niechętnie ryzykuje bezposred 
nią wysyłkę towraiu ns rynki central 
ne. Jest to jeszcze jeden powód utrzy 
mywania się hurtowników, ministerst­
wo Rolnictwa i Reiorm Rolnych za­
strzegło sobie realizację ustawy ubojo 
wej Komisje targowiskowe nie mogły 
zresztą współdziałać, bo nie miaiy pie

R ola h o a o w ll w  polityce  
Gospodarczej

ków
Dalszym postulatom jest więc nada­

nie tempa pracom na tym odcinku 
przez tego rodzaju zarząuzenia Rzą lu 
którtby przerwały stan permanent­
nych dyskusyj i bierności.

4) Rynku mięsnego me uporządku­
ją ani same władze administiacyjne, 
ani samo organa społeczne w postaci 
komi.yj targowiskowych. Uczynić to 
mogą władze państwowe, pizy należy- 
tem wyzyskaniu komisyj targowisko - 
wych. Organa te powołane zostały do 
współdziałania z władzami państwo 
wemi, gdy tymczasem pozostawione są 

{ samym sobie, a w dodatku nie mają 
środków do pracy.

Umożliwiając komisjom warunki 
je cło dyspozycji 

władz pierwszej i drugiej instancji, 
należy władze te u czynie odpowiedział 
nemi za szybkie tempo prac w tere - 
nie.

Reasumując, wnoszę rezolucję

k

Wieś jest
tiwanj, w handlu panuje cha- 

~  . '  aa targ. wisKaeb najprymityw- 
e interesy rolnika nie są chro-^OHe, na _ . • iej, i0 . co uczyniono na oaemku

ca UrlU mięsa, jest zbyt małą pomo- 
led gdy2 eKSporl stanowi za-
na K-iłkakanaśae procent obrotów

^nku wewnętrznym.

sab o tu lą  u s taw ą
Vr r .

nego W1̂ c o zmesieniu uboju rytuał- 
dacli’ musz? mówić, niestety, o ży 

’ ®dyż narzucono mi zupełnie

dzilc jedynie o interesy polskiego kup 
ca, czy rzeźnika, t. j. konkurenta kup­
ca i rzeźnika żydowskiego. Tu chodzi 
jednakże nie o nich, lecz o poszanowa­
nie prawa i porządku w państwie oraz 
o lojalność wobec społeczeństwa pol­
skiego.

Żydom  chodzi o w y k a z a n ie  
s ■¥ —  P ien iądze zag ra  
m czne na w a ln ę  z u s taw ą

H alki iozgrywa się w momencie, 
kiedy dyskutuje się możliwość dalsze 
go współżycia z zydanu na wspólnej

Jak Ż y d zi obchodzą  
ustaw ą?

Mówiąc o stanie rynku, zaznaczyć 
muszę, że:

1) Ustawa jest obchodzona: fałszy 
we Stemplowanie, sprzedaż zadów1 
chrześcijanom w burcie i kupowanie,,
przodów z uboju mechanicznego przez' szczamy jest w krajach 
zydow, koncesjonowani jatkarze
biją we własnym zakiesie, lecz kupu­
ją  od hurtowników.

2) Przednie mięso spizedawane 
jest po zbyt wysokiej cenie, a „yski 
' "racone są na walkę z izemiosłem 
pOiskiem, t. j. na sprzedaż taniego 
mięsa tylnego.

i) W niektórych miejscowościach, 
gdzie brak rzeźników - chrześcijan, 
ydzi zamknęli jatki, aażąc do spad­

ku cen i zamieszania na rynku.
4ł Kontyngent jest zbyt wysoki, 

więc żydzi - koncesjonariusze mogą 
walczyi z polskiem rzemiosłem, mając 
nadnnai mięsa i środki pieniężne spt. 
łeczne.

5) Mięso tylne nie jest trybowane 
w rzeźni, więc istnieje możność nadu- 

w formie odsprzedaży tylnych po­
łówek oraz możność sprzedaży w jat- 

cli ki ,żernych mięsi, z tylny, h po 
J ' 1 1 . eccijanom po niskiej cenie
w celu zwalczania rzemiosła polskie-

śledniojsze miejsce.
a) W  Ministerstwie Przemysłu 

Handlu do niedawna nikt się zagad 
nieniem handlu nie zajmował. ODecnie 
zajmuje się niem jeden referent (zela 
zo, węgiel, mają swoje wydziały;. Nie 
jest to oczywiście niedopatrzenie, lecz 
brak pola do piaoy, bo kompetencje 
istotne posiadają uine resorty.

b) Zamiast przemysłu mięsnego ma 
my rzeźnie publiczne. Zadania ich są 
czysto aprow. izac/jne, a nie handlowe 
i przemysłowe. Ten stan rzeczy dopu-

łakich, jak 
me up. Niemcy, gdzie zaaaniem hodowli 

jest jedynie aprowizacja kiaju. Niedo­
puszczalny jest natomiast w Polsce, 
która, ze względu na swoj rolniczy cha 
raktei, hodowli stawiać musi większe 
zadania,

c) Miasta traktują monopol rzeź 
niany, jako przywilej fiskalny Dopusz 
czana jest najbardziej rabunkowa go 
spodarka, jeśli chodzi o zrównoważe­
nie budżetów komunalnych. Nie obo­
wiązują tu me tylko najbardziej pod 
stawowe zajady przemysłowej gospo­
darki, lecz nawet ustawy.

Dla przykładu przytoczę, że w Su­
wałkach wartość zabudowa" oceniło sa 
mo miasto na 1,802.— zł., a urządze­
nia na 4,251,—  zł., razem na 6.053,— 
zł. Dochód netto wyniósł w ciągu o- 
statnich 9 lat 467,372,—zl.

dj "Władzą nadzorczą dla przemys­
łu mięsnego jest Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych, które jest resortem a- 
pt( wizacyinym i resortem odpowie

typie laboratoryjnym (w Stanach Zje­
dnoczonych rzeznie mają własne labo- 
ratorja z oddziałami dla poszczepól - 
nych działów produkcji, konserwacji . 
t d .), nie mamy nawet techników w 
zakresie bodowy rzeźni, taigowdsk i 
hot mięsnych.

f)  Samorząd gocpołaiczy nie ma 
uostatecznego wpły wa na politykę mię 
sną, bo gospodarzeni na rynku i czyn- 
nudem decydującym jest samorząd te- 
rytoi jalny, którego gospodarka nie 
podlega ingerencji izb przemysłowo - 
handlowych i innych.

Naczelnym postulatem jest tu więc 
przywrócenie zagadnieniom mięsnym 
naieżj tego miejsca -w polityce gospo 
darczej Państwa.

2) Prace nad rozwiązaniem zagad 
nienia mięsnego prowadzone są wysił­
kiem jednostek. Społeczeństwo i admi 
nistracja niższych mstancyj mierzy 
wagę tego zagadnienia skromną- urzę 
dową i społeczną pozycją tych osób.

Drugim postulatem jest zatem nada 
nie programowi reorganizacji lynzu i 
samym pracom autorytetu rządu.

3) Charakterystyczną cechą prac 
na rym odcinku jest ich nadmierna 
przewlekłość. Niektórych rozporządzeń 
wykonawczych do ustawy z 1933 r. 
brak jeszcze do tej pory, t. j. w czwar 
tym roku od wydania ustawy. Z powo 
du rozdrobnienia kompetencji brak 
jest ośrodka decyzji, oraz okeslonego 
czynnika gestji i odpowiedzialności.— 
Wytwarza to atmosferę zniechęcenia i 
niewiary w rezultaty podjętych wysił-

R ezolucja  pos. Janiny Pry- 
s to ro w e j w  sp ra w ie  re fo r­

m y ryn k u  m ięsnego
Wobec tego, że dekret pana Prezy 

denta Rzeczypospolitej z 27 paździer­
nika 1933 r. w sprawie uregulowania 
obrotu zwierzętami gospodarskiemu i 
drobiem oraz obrotu burtowego mię - 
sem nie ma widoków szybkiego wyko­
nania z powodu biaku lUektói^ch jesz 
cze rozporządzeń wykonavxzych, pomi 
mo upływu 4 lat od wydania ustawy;

2) wobec te&o, że rynek mięsny we­
dług słów b, Ministra Przemysłu i Han 
dlu Góreckiego, ma roczny obrót w wy' 
sokości 4 miliardów złotych, z kto 
rych zyski czerpie dotąd grupa, skana­
lizowanych jednostek ze stratą dla pro 
ducenta i konsumenta;

3) wobec tego, że dobrobyt Polski, 
to dobrobyt wsi, która mogłaby ten 
dobrobyt- osiągnąć przez dobrą organ: 
zację zbytu prouukrji hodowlane:;

4) wobec tego, że ofensywa obroń - 
cow dawnego stanu rzeczy na rynku 
mięsnym spotyka się z obojętnem biu 
rokratycznem stanowiskiem czynni 
kow decydujących administracji, nien 
mai z biernym sabotażem, bo załatwię 
nie każdej rzeczy podlega zwlekaniu i 
opóźnianiu.—

Sejm wzywa rząd do jak najszyb­
szego zrealizowania dekretu Pana Pre 
zydenta z r. 193? i do wglądu w rea­
lizowanie ustawy o uboju zwierząt go 
spodarskieb oraz nadanie te.npa pra 
com na tym odcinku przez tego rodzą 
ju zaczadzenia Rządu, któreby prze- 
ruały stan permanentnej dyskusji i 
bierności.
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Pensowe kółko
na ręicawiczte

Włosi w Abisynii

W  ostatnich dwóch zeszytach czy­
tywanego u nas, zwfasacsa w kawiar­
niach, tygodnika berlińskiego Die 
Woche, znajdujemy dwa duże, z zar- 
|uvyjti pietyzmem napisane artykuły 
Ernesta Lewaltera, o wielkiej, może 
największej tancerce naszego stulecia,
■marłej w r. 1931 Rosjance A.mue Pa­

wiowej.
Oba artykuły, które starczyłyby na 

pokaźną broszurkę, noszą tytuł: U-
uiierający Łabędź. Jest to jak wiado­
mo, tytuł tańca,, który rozsławił imię 
Pawłowej na c-ały świat, tańczony 
przez mą we wszystkich częściach 
świata.

Kompozytorem tego tańca był Mi­
chał Fokin, wówczas asystent baletmi- 
strza carskiego baletu. Skomponował 
011 go w r. 1905 na przedstawienie do| 
broezynne baletu. Do poważnej muzy-1 
ki Saint - Saensa, naszkicował krótki_ J 
prosty i naturalny taniec solowy, sta | 
nowiący skoncentrowaną ekspresję, 1
symbolizującą walkę, jaką stacza na jj Reprodukujemy zdjęcie przedstaw iające fragment z wizyty wicekróla Abisynji Marsu Grazianiego u jednego z wojo

Wywidd „Yuelkischer Beobachter
2 min Beckiem

u

BERLIN PAT . „Voelkischer 
Beobachter" zamieszcza dziś krót­
ki wywiad sw ego przedstawiciela 
z min. Beckiem w  Genewie.

Na zapytanie w  sprawie oceny 
wartości deklaracji polsko -  nie­
mieckiej o nieagresji, min. Beck 
odpow iedział:

.Już często wyrażałem opinję, 
że niemiecko -  polski układ o  nie­
agresji dzisiaj, podobnie jak i 
przed trzema laty, jest jednym z 
najważniejszych elementów stabi.li 
zacjt Europy".

Na zapytanie, dotyczące polity­
ki polsko -  francuskiej i stosunków 
polsko -  niemieckich, min. Beck 
odpowiedział

„P olsko -  niemiecki układ o nie 
agresji zawarty został po obu stro

naci. z peiną świadomością 
nia sojuszu polsko -  francuuK*;& 
T o też jest zupełnie zrozum* 
że te dwa ważne elementy r - * 
europejskiego nie pozostają ze 
bą w sprzeczości". a.

Na zapy tanie, dotyczące i P 
wy gdańskiej, min. Beck oświ

CZyl: rd-tn'„R ozw ój gospodarczy y , .
ska, jako doniosłej części sW „
wrej polsk.ego obszaru cel
ma jak największs ztiaczeriie ^
równo dla Polski, tak i dla ^
ska. Sądzę, że na tej drodze i’1 ‘ j 
ży szukać pokojow ej przy-' j> 
wolnego miasta, która budzl £ 
wielką troskę zarówno w P01’5 
jak i w  Niem czech".

Wrażanie no mawia Hitlera we Francji
^  ^  -    *   _  _

ziemi wszystko, co śmiertelne.
Otó tekst Fokina:

W błękitnie zielonem świetle 
księżycowem, przy zaciemnionym 

horyzoncie, spływa na scenę lśniąco 
biały łabędź. Skrzydła w bolesnym 
h.ku piętrzą się nad głową. Już o- 
puszczają go siiy. Skrzydła opada­
ją. Cała postać zatamuje się, pod­
rywa się. zbiera ostatnie sny, unosi 
się w całej okazałości. Ciało drży 
z wysiłku, głowa odrzucona w tyf. 

,Trud jest zbyt wielki. Głowa opada 
na bok.. Tępy, powolny ruch w k o -1 
le. Nagle skrzydła unoszą się ko 
górze, by przeciwstawić się sile 
ziemskiego ciążenia. —  Napróżno. 
Skrzydła nie mogą już wykony­
wać ruchów, uogi nie mogą udźwig­
nąć k o  pusu. Cała postać łamie 
się, pada na jedną nogę zgiętą, dru 
ga wyprostowana przed siebie. 
Dreszcz wstrząsa ciałem, skrzydła 
opadają naprzód na wyciągniętą 
nogę. Gtowa s’dania się na pierś. 
Skończyło się. Łabędź umarł.
Ton szkic stał się dla Pawiowej 

inicjatywą do improwizacji tanecznej, 
która olśniła caty świat.

* * «
Warto jeszcze przytoczyć charak -  

terystyczny incydent, jaki się wyda - 
rzył w r. 1913, podczas gościny Pawło 
wei w Berlinie. Na spektakl przybył 
cesarz Wilhelm II z cesarzową Augu- 
itą Wiktorją. Przedstawienie rozpoczę­
ło się solowym tańcem Pawłowej. Gdy 
skończyła —  grobowa cisza. Ani jed 
na dłoń nie podniosła się do oklasku. 
Co się stało 1

Tłumaczą jej, że jest zwyczaj nic 
aplaudowao, dopóki cesarz nie da zna 
ku do aplauzu.Pawłowa jest tern trochę 
zaskoczona, ale wykonuje drugi ta - 
niec. Kończy, na widuwni rozbłyskają 
światła. Następuje coś, co rzadko wi­
dywano w Berlinie. Cesarz wstaje w 
swej loży, pochyla się przez parapet 
ku scenie i aplauduje.

Na widowni rozpętuje się szał. Pa­
wiową proszą do loży cesarskiej. Nie­
ma czasu na przebieranie się. Wbiega 
w kostjumie baletnicy. Cesarzowa wy­
ciąga do niej z uśmiechem rękę. Im 
pulsy w na tancerka przyciska usta do 
białej glace—rękawiczki i nagle, prze 
rażona, cofa się i jąka usprawiedli­
wienia. Zapomniała o szmince. Na nie­
skalanej bieli rękawiczki cesarzowej

wniczych plemion abisyńskich

1 A K /ź  PAT Prasa francuska dowych, Dzienniki, wyrażając® 
przejęła przemówienie kanclerza H it -  j je polityczne prawicy i lewicy, P , 
lera z w.doczną rezerwą. . Dzienniki, ły przemówienie kanclerza z

nas*®'ot#

Oszalał obrcika Kaujjtman&
NOWY JORK. PAT. Edward Itadl- 

ly, obrońca Ilauptniaima, skazanego 
za porwanie syna pułk Lindbergha, u- 
mieszczonj został w dniu wczorajszym 
w zakład1 ie dla umysłowo chorych w

Brooklynie. Od czasu stracenia swego 
klijenta, Keifly zdradzał coraz więk­
szą nenrastenję, aż wreszcie wczoraj 
został ataku szału.

Ankieta pewnego] sceptyka
Niedługo już rozpocznie się ciągnie- Znany muzyk odpowiedział: 

nie 1 klasy 38 Loterp Klasowej. W ko- — Gram tylko na klarnecie i na lo- 
iekturach ruch, wszyscy pośpiesznie terji, i jak dotychczas wychodziłem ra 
zaopntrują się w losy. zawiązują się tern zupełnie dobrze; swym klarnetem 
„spełki" dla wspólnego zakupu losu, wygrywałem wcale niezłe zarobki, na 
jednem słowem — gorączka loteryjna I loterji wygrywałem kilkakrotnie po- 
w pełni. , ważne —  jak dla mnie —  sumy Jeśli

to

^ominacia 
ks. Gloucester

LONDYN PAT Ogłaszają tu, że 
król mianował dziś księcia Gloucester 
wicemarszałkiem lotnictwa wojskowe­
go, a jednocześnie swym adjutanteu. 
osobistym. ,

W IADOMOŚĆ SPORTOW E

nem rozczarowaniem, 
nie wyjaśnia ono niczego

uważają®- . 
w obec”

o»°

zbiizone do francuskiego MSZ, zazna 
czają jednak, że mimo iż przemó- 

I wierni kanclerza nie przynosi konkret 
nej odpowiedzi na wystąpienie premje- 
ra Bluma. to jednak nie zamyka ono
d (2wi do dalszych rokowań, a pr*ez nież na inicjatywę współpracy &' „ 
podkreślenie pokojowych tendencyj darczej i porozumienia w sprawie

sytuacji europejskiej, że stand - 
negatywną odpowiedź na kolelT-tv 
próby organizowania pokoju, jafc .. 
„i*.-   t0 S f°

Niemiec wprowadza poważny czynniL 
odprężenia w stosunkach inięizynarn

jen.

Pewien sceptyk, usposobiony kry­
tycznie do wszystkiego, postawi! sze­
regowi osób pytanie, czemu grają na 
'oterji. Oto, jakie usłyszał odpowie­
dzi:

„ P A l A I S  D E  D A N S E "
prezentu je o d  dziś

Pożarowsicą s Szczypińską
znakom ite tancerki

G JL Jfc L
gwiazdę fdm n  i rswji B aaapesz -  

teńskiej

o.., Edith Zeisler
laureatkę O litno jady Berlińskiej 

1936 r.

JU T R O  dancing p op orn d n iow y  
z pełnym  program em .

czerwieni się ponsowe kolko. Pamiątka 
l>o jej ustach. .

—  Drobnostka! —  śmieje się Au­
gusta Wiktorjti i oboje cesarstwo w 
gorących słowach wypowiadają jej swe 
uznanie.

Ale Anna Pawłowa długo nie może 
się uspokoić. Głęboko przesądna, jak 
większość ludzi sceny, powtarza swo­
im najbliższym:

—  Oui nie wiedzą, ale wy mi wie 
rzeie, bo ja  wiem. To oznacza krew!

Komentarz istotnie aktualny, jak 
na rok 1913. WeL

zerwę z jedną z tych dwóch giei 
napi wno nie z grą na loterji...

Popularny adwokat-
—  Gram na loterji, bo to jedyna 

gra, co do której mogę być pewny, ze 
nic sprowadzi mnie na manowce.. %Vy 1 
grałem już w swojej praktyce tyle spraw 
bez żadnych szans, czemu nie miał - - 
bym wygrać wtedy, kiedy szanse są
pierwszorzędne.

Pewien znakomity orydżysta
—  Gram na loterji, bo to jedyna gra, 

przy której nie ma kibiców.... A że 
można przy tern wygrać poważną 
mę, więc owszem, owszem.... -

Ekspedientka ze znanego magazy­
nu:

—  Gram na loterji, bo moja kuzyn­
ka z narzeczonym wygrali kilka tysię­
cy i mogli się odrazu pobrać. A mnie 
i mojemu chłopcu tak się śpieszy...

Pan Antoni z Targówka:
— Wiadomo faktycznie, że gram, bo 

kazden jeden człowiek z wyższem wy­
kształceniem rozumi, że loterja to je­
dyna gra, gdzie pucu ani lipy me ma. 
O wiele ja grać nie będę, taikiem prar 
went inny letnega forsę zagarnie, a ja 
zostanę jako frajer wykiwany i wszyst­
kie narzeczone dadzą chodu.

Pewien pan z towarzystwa:
Gram na loterji, bo to jedyna gra, 

przy której panie nie opowiadają o 
swych przyjaciółkach, służących i no­
wych sukniach. Zapomniałem dodać, 
że już raz wygrałem grubszą sumę

Aktorka, mioda i urocza:
—  Przyłączyłam się do koleżanek, 

które we trzy kupiły do spółki los Prze 
cież nie przeżyłabym, żeby wygrały 
hezemnifc. .

Nasz sceptyk poszedł w tajemnicy 
po los do pierwszej klasy trzydziestej 
ósmej Loterji Państwowej.

DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE,

Dziś w poniedziałek rozegrane zo­
staną następujące ważniejsze imprezy 
sportowe.

W  Warszawie nie są przewidywa­
ne żadne ciekawsze imprezy

W Przemyślu rozpoczną się zimowe 
mistrzowstwa lekkoatletyczne Polski.

W Wiśle odbedzie się bieg narciar­
ski na 50 km. o mistrzostwo Polski

W Toruniu mistrzostwa Polski w 
jeździe figurowej w klasie.

W Zell Am See pierwszy dzień zi- 
mowycn mistrzostw akademickich świa 
ta.

W  Baden pierwszy dzień mistrzo­
stw świata w ping - pongu.

GDYNIA PAT. W towarzyskich za­
wodach szermierczych wojskowy klub 
szermierczy Flota pokona* KPW Kato­
wice 11:5

Pożar fabryki w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ PAT. W niedzielę 

spłonęła w Byagoszczy jedna z naj 
większych fabryk maszyn rolniczych 
,,Unia“ . Pożar wybuchł o godzinie 3 
nad ranem z niewyjaśnionych dotych­
czas przyczyn i rozszeizył się barezo 
szybko, obejmując główną halę teclini

l cną- , stl<Straży pożarnej udało ste cgi®n
nić dopiero o gooz. 15 . Straty
sza około pół miljnna złotych. ^

Fabryka pracować będzie w d® ^
ciągu, zatrudniając robotników W
zmiany ze względu na duże zarn®

KAI BARCZYK BIJE ZNOWU RE • 
KORD POLSKI W DAVOS.

DAVOS PAT. W sobotę popołud­
niu odbył się w Davos bieg na 3000 m. 
o mistrzostwo Europy. Bieg odbył się 
w dobrych warunkach lodowych i nie­
zbyt silnym wietrze.

Pierwsze miejsce zajął Norweg Stak- 
srud w czasie 4:55,2

2) Vasenius (Finladja) 4:55,7 sek.
3) Engresłangen (Norwegja) 4:57,9 

sek.
4) Wazulek (Austrja) 5:00,1 sek
5) Stiepl (Austrja) 5:00,8 sek.
Z Polaków Kalbarczyk zająr 9-te 

miejsce w czasie 5:03,7 ustalając nowy 
rekord Polski. Lisiecki sklasyfikował 
się na 12-ym miejscu z czasem 5:12 
również lepszym od 'dawnego rekordu 
Polski.

W  mistrzostwach łyżwiarskich świa 
ta pań w biegu na 3000 m , zwyciężyła 
bezkonkurencyjna zawodniczka norwe­
ska Laila Schounielsen w czasie 5:29.ó 
bijąc rekord świata.

H IE Z A P O M N I J  
N A B Y Ć  L O S U

7 2 1  k l a s y

w  szczęś liw e ] k o le k tu rze

W ILNO W le lK a 44 
M ick iew icza  10 j 

G dynia, lańsna 10 i 
S ło m m , M ick iew icza  13.

Sobotnie wykłady na USB
Wit,NO W ubiegłą sobotę zgodnie 

z zapowiedzią odbyły się na uniwersy­
tecie wileńskim wykład, na w ydziale 
Prawa i Nauk Społ., iia III. 1 IV roku. 
Żydzi usiedli po lewej stronie audytor- 
jum, wykiady więc odbyły się w spo­
koju. Na wydziale lekaiskim na pierw 
szym roku miał wywad Dziekan łłiller. 
Żydzi zajęli miejsca pó lewej stronie 
audytorjum, oraz częściowo ty lne ław 
ki a razem z mmi usiadło kilku lewi­
cowców. Frekwencja słuchaczy na kur­
sie tym była dość inała i do żadnych 
incydentów nie doszło Odbyły się 
także wykiady na kursie drugim j czwar 
tym wydz. lekarskiego. Na kursie dru. 
u im wobec prowokującego stanowiska

a fżydów, Których kilku zajęło miejsc 
stronie prawej, młodzież polska < . ćy 
ścijańska zachowała się spokojnie ■ 
słuchała wyraadu stojąc

Na farmacji zaś, ponieważ tBc 
jęli miejsca po prawej stronie 
jum młodziez poiuka ł chrześdj3 
wyszła z sali wykładowej , *

Podkreślić należy , ze wykł^GJj 
uoiegłą sobotę jeszcze raz potvV'je 
ły, że cala polska i cnrześciF*,^ 
młodzież (z wyjątkiem paru \y 
lewicowców), nie chce siedzieć z 1' £  
mi i spokojnem swem zachowań*®*1̂  
wykazała, iż me cnce wywoływ^6 
nej burdy, mogącei przerwać . 
wykłady.

WARfELUISE BEŁu
3 9 ^ ______

Wołanie z tamtego brzegu
Zapadło milczenie. W  końcu Frank ochłonąw szy, uświa­

domiwszy sob !e położenie, zaczął z jąkaniem i dobie,aniem  słow
— Wiem dobrze, że w ciągu ostatnich miesięcy zbyt s u ­

k o  popsułem opinję, żeby pani mogła o inne dobrze myśleć. 
Minio to, błagam panią, nich mnie patii wysłucha, bo i pani 
przyczyniła się do niujego otpadku.

Anna Marja pochyliła głowę.
— Słucham —  rzekła bezdźwięcznie.
—  Panno Anno Marjo, ja  dlatego tak się zbakierowałem, 

że panią kocham i przy tern jestem zazdrosny o ojca
Nie odpowiedziała. W  mroku nie doirzał, że znów o - 

potrząsnęła głową
Zacz,Jem pić i zadawać się z kobietami, od czego się 

lotąd trzymałem z daleka. Czy pani może to rozum ieć? Upić 
się, odurzyć, zapomnieć choćby na jedną krótką noc, o to  co 
miałem n̂a celu. Inna rzecz, że nazajutrz było jeszcze gorzej.

An.ia Mayjai milczała bezradnie i nieprzychylnie.
—  M|5 Boga — nalegał z uniesieniem —- czy pani się za­

mieniła w marmurowy figurę w lodowatą, śwuętą? Nie może 
pani zrozumie, że mężczyzna, skutkiem namiętności schodzi cza 
sem na złą drogę? Ja nie chcę utonąć w błocie, panno Anno 
Marjo, ja się wygrzebię. Pani rnoże mi w  tern dopom oc.

Odważył się sięgnąć ukradkowo po tej rękę.
W yrwała się.L trudem, z rozpaczą zdobyła się na odpow iedź.
—  Dlaczego pani w yryw a rękę? Czy to co złego?
—  To... to dlatego, że nie mogę panu dać żadne1 nadziei, 

bobym pana zawiodła, —  wyrzuciła udręczona.
—  W ięc to, czego od pani pragnę, jest tak dalece niemoż­

liwe?
Milczała bezradnie.
—  Ach. rozumiem —  ciągnął gorzko po przykiym namyś­

le. —  W  moim obecnym «tanie nie mogę liczyc na miłość m ło­
de dziewczyny, nie mogę zostać jej wytęsknionym ideałem...

p j tał zdi-
—  T o nie to —  zaprzeczyła cichutko.
—  Może pani się czuje związana z innym? 

ty z tronu —  Czv tym innym jest. mój o jc iec?
—  O tern ani słow a! —  żachnęła się. —  T o  moja sprawa, 

wyłącznie moja. Panu nic do tego, szczególniej panu nic do tego.
  A cóż  -mój o jc ie c?  Jakże on to sobie wyobraża na dal­

szą metę? Żonaty. Nie będzie chcia* się rozwieść. Czy pani o  tern 
m ów ił? Szkoda pani na miłostkę.

Tu Frank uniósł się i ciągnął silnie wrzhurzuny:
—  Jirtro pójdę do ojca, zażąaam wyjaśnień, powiem
—  Nic pan nie powie. Zakazuję panu.
Łzy jej obeschły, głos zabrzmiał energicznie.
—  Panie Franku, pan tego nie zrobi, błagam pana. W ydarł 

mi pan, moją tajem nicę,‘ ale ufam, że mnie pan nie narazi na 
śmieszność.

Stanął jak wryty. Nie wierzył własnym uszom.
—  W ięc ojciec nie w ie? W ięc pani nie jest —  mówił z o - 

ciąganiejn, szukając oględnego słowa, a me znalazł —  daruje pa 
ni wyrażenie... W ięc pani nie jest —  przyjaciółką mego oica?

—  Nie, panie Franku,
—  Na Boga, panno Anno Marjo, co za niespodzianka! B>- 

łem pewny, wszyscy w obozie byli pewni...
Szczęście bez granic w/strząsnęło młodym człowiekiem. 

W szystko musi się zmienić, wszystko musi się obrócić na dobre!
—  Niech pan nie kończy —  przerwała. —  Nie chcę słu­

chać. Chciał pan pow iedzieć coś, co  w pana pojęciu jest wulgar­
ne i ohydne. Nie, nie odebrałam męża pańskiej matce, nie zosta­
łam jego kochanką. Ale przez ostatnie miesiące byłam niewymo­
wnie szczęśliwa, mogąc z nim przebywać i wglądać w jego wspa 
nialc plany Jestem jego sługą, niczem więcej.

Chwilę oboje milczeli.
— .Chcę wrócić do domu —  rzekła błagalnie. —  Chodźmy

uz.
Puści' ją ruszył obok nieostrożnie szybkim krokiem.
Przed drzwiami rozstali się. Pożegnał ją nienagannym u- 

kłonem.
Anna Marja długo r.ie mogła zasnąć.
Frank ma słuszność —  myślała wstrząśnięta. —  G ayby 

mnie W erner w z ią ł.. o ! coby to było za szczęście, co  za rozkosz!

Mimo wszystko nie wzbianiafabvm się__
Ale on o lem nie myśli.
Łkała z twarzą, w ciśn iętą  w poduszkę.
Była jego  sługą, niczem więcej. Sekretaiką, która umie ^  

chać i jest stale na rożkazy.
Niczem więcej. Nicząm więcej.
Ale ' to ją uszczęśliwiało.
Frank zur Linden również nie spał tej nocy 
Co on z ciebie zrobd, słodka dziew czyno! —  gryzł A 

Obudził w  tobie tęsknotę, i tak cię zostawił. —  egoista ' Jut^  
postaram się to wyjaśrrić, jutro muszę zacząć nowe życie D °^ e 
wdy wierzę, że uda mi się ok.ełznać twoje oporne serce, któr® 
szło na błędną drogę, tak jak moje. Do jutra, o jcze ' Jutro usv 

‘szysz dziwy

N

rtH1'

TY —  ANNO MARIO?

Frank dostai się d o  o jca  przem ocą  w cześnie rano.
Zur Linden w łaśnie w iązał krawat. F’ o obfitein m yciu, g* 

nasiyce i ogolen iu  czuł się św ieżo  i rzeźko. ,0
—  Czem u zaw dzięczam  ten zaszczyt? —  zaw ołał w e ;

  N aogół nie lubię, gd y  mnie n achodzą  w  sypialni, ale dla c ‘
bię  robię  w yjątek .

Przystąpił do okna zob a czy ć , jaica pogod a . 0,
—  pięknie i gorą co , m ożna w y jść  bez kurtki. ( hodź, ^ 

żesz ze mną zjeść śniadanie.
  D ziękuję, o jcze , nie inogę jeść.
  już jesteś po śniadaniu?
 Nie, ale nie mam apetytu.
Zur Linden spojrzał na syna z niezadow oleniem .!
—  Cóz to znow u? Nowmmodne w ym ysły? Maszyna, 

pracuje, potrzebuje paliwa.
Frank w zruszył ramionami. „4
Zur Linden przeszedł szybko do jadalni, usiadł z g n 'cvć r  i

tw arzą, zab ia ł się do herbaty, bułek, masła, jajek. P orw ał p °  
tę, przeczytał, zm arszczył czo ło . (M

Co  n o w e g o ?  —  apytał m im ochodem , jednocześn ie pi"ze 
ca ja c  gazetę.

(D  C. N .).



‘^ a a łek , 1 lutego 1937 r. S Ł O W O

W terenie i na torach
3 u d a | j b S Z l  —  S t O C k U f 1^  3  : 1

% 'Jarmisch
Bi-dapesztu

mmmm
Pat tenkircher. rozegrano mecz N ^zdjędu gorący

a Stokholrr ", który Sz wedz, przegrali Id - za.ęa g

Bronisław Czecn
narc iarsk im  m is trzem  

P olsk i
jiATOWICE PAT. Na skoczni w 

Grębcach odbył się w niedzielę kon - 
kurs skoków otwarty i do biegu zlożo 
nego o mistrzostwo Polski.. W kon ­
kursie ot waz tym startowało 41 zawod­
ników, a w konkursie do biegu złożo­
nego —39.

0 mistrzostwo hokejowe Polski
w  W i l i i i e

vVILNO. PAT. W  niedzielę 
był się w  Wilnie rewanżowy 
cz hokejow y o  mistrzostwo Pol- 

, 1 pomiędzy warszawskim 
, wileńskiem „Ogniskiem 

^ademicy przybyli do Wilna z 
uPalskim i Kowalskim.

Mecz zakończył się zwycięst- 
•d AZS, który zdobG  jedyną

btalTlkę. w końcu drugiej rózgiyw  
bramkę strzelił Goszczyński.
drużyny były równorzędne, je - 

11 dk nod w/plpriem technicznym 
byli

. . p cd  w zględem  
"danie byli słabsi.

Wyniki konkursu skuków do biegu 
złożonego o mistrzostwo Polski są na­
stępujące: .

1) Marusarz Stanisław (SNPTT—  
Zakopane) skoki 47,5 — 47,5, nota 
230.

2) Marusarz Andrzej (SNPTT — 
Zakopane) skoki 42, — 44.5 nota 
213,6. .

3) Czech Bronisław (SN AZS —  
m aków ) skoki l i ,5 —  39,5 nota 212,3.

4) Jan Marusarz (SNPTT —  Za­
kopane) skoki 43 — 41,5, nota 203,3.

5) Gut - Szczerba (Wisła —  Zako­
pane), skoki 39 —  42,5, nota 202,4.

6) Wnuk (.Wisła —  Zakopane) —  
skoki 37,-42,5. nota ly8,8.

7) Kożdoń ( Watra —  Cieszyn) — 
skoki 40 — 40 nota 193,6.

8) Jan Dawiiek (SNPTT —  Zako­
pane) — skoki 39 —  30, nota 193,2.

9) W ójcicki (Śmiały — W ilno) _  
Pierwsza, druga i trzema tercja skoki 46 _  415> nota is2,9.

były  bezbram kow e. Zarządzone
do2* vwkę, p ierw sza nie dała rezul j Ostatecznie w wyniku k 
titu , dopiero w  końcu drugiej p a - norweskiej uzyskano wymm następują

Zamiecie Śnieżne 
na Pulesiu

o p ó ź n ia j*  pociągi
WILNO. W diiiu 3! stycznia pocią-; 

gi warszawskie pr̂ yczły do Wilna z o- 
pćźnicnient i tak pociąg Nr. 715 z opóż 
nieniem 75 .ninut, pociąg Nr. 71 3 —
139 minut. Opóźnienia tych pociągów 
nastąpiły wskutek przetrzymywania na 
stacji w Białymstoku, w oczekiwaniu 
na pociągi przychodzące z terenów 
wschodnie - południowych.

Silniejsze zamiecie zanotowano na 
linji Wrotkowysk — Czeremcha Cie- 
dlce i następom na Polesiu, na linji Lu- 
niniec — Mikasze wicze. Pociąg Nr.
1064 ugrzązł w śniegu na stacji Łachwa 
Robotnicy, jadący tym samym oocią -1 stał, 
giem, usunęli śnieg z toru kolejowego 
tak ie  pociąg przyszedł z opóźnieiuem 
tylko 48 . minut owe tu.

Specjalnie zorganizowana służba o- 
strzegawczo - przeciwśnieżna wkłada 
dużo wysiłków przy oczyszczaniu za 
wiewanych torów a specjalnie zwrot 
nic zasypanych śniegiem i piaskiem, 
które następnie mróz pokrył warstwą 

I lodową.

KRONIKA W ILEŃSKA

poram.
Dslł ^
Igiaccgo

Jatr* 
Dciys. NMB.

Wschód i l t t u .  Ł, 7.11 

Zachód alańca g . 3.55

SPOSTRZEŻENIA z a k ł a d u  
METEOROLOGICZNEGO U.5.B, 

W  WILNIE
Z dnia 31 stycznia 1937 reku.
Temperatura średnia — 17 
Temperatura najwyższa —  14. 
Temperatura najniższa —  25 
Wiatr: północny.
Tendencja: wzrost, następnie stan

Uwagi chmurno.
PROGNOZA POGODY 

według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorolo­

gicznego w Wa, stawie 
do wieczora I lutego 1937 roku. 

Wzrost zachmurzenia i miejscami 
drobny opad śnieżny.

Mróz nieco lżejszy.
! Słabe wiatry północne

dła bramka.
Mecz trwał trzy gocrzmy, t. j. 

od godz. 1 3  do 16 
Wyróżnili się: Tupalski i Ko - 

walski, oraz Szawłowski i aze- 
r.a cli. W  drużynie wileńskiej 
W iro - Kiro, Krem-cr i Godlewski 

Mimo mi ozu na mecz przybyło 
około 1Ó00 publiczności.

Turniej miast w sietkówte męskie]
Wiirio zajęło pierw szel miejsce

M c ?  P A T - w  ” leUzlelt  “ ■
Woch s'^ w Toruniu wieuw za 
lem s,atkóvvki męskiej z iiazia 
ski .‘ '^^en tacyj 6 miast pol- 
njac, ‘ p°  emocjonujących spotka- 
«Dori • pwrVv,sze miejsce zajęło nie 
Wa. ,  esVat»e Wilno; 2) Warsza- 

»J*) 3 oruń, 4) Luoiin, 5) Łuck, 
} ^ d z i ą d z . '

J statnifcSo dnia Toruń odiuost

zwycięstwu nad Wilnem 2:1 (15:7, 
13:15, 15 :7), Warszawa wy,grała 
z Lubłtnem 2:0 (15:7, 15:11), 
Łutk pokonał Grudziądz 2.1 
(15.12, 11:15, 15:8), wreszcie
Warszawa po zacięte) v.aicc zwy 
ciężyła Toruń 2:1 (15:J0, 11:15, 
15:11).

Nagrody zwycięzcot; wręczy5 
dowódca O. K. 8 gen. 1 nommee.

ee:
-  Br. Czech —

Zebranie sekcji żeglarskiej LMK,
MTLNO. w  duiu 28 stycznia 19o7

,, ■ °dbylo si" zebranie zarządu sek 
^tlarskiej i.MTC w Wilnie. 
a wstępie przewodniczący selccjidr

nie ^2* Czarnowski złożył sprawozda- 
z konfercncyj przeprowadzonych 

j 1 -odstaw iciełami zarządu głównego 
w Warszawie i PZŻ. w związku 

‘ stwierdzeniem statutu sekcji żeglar 
skiej.

'boe.ni dowiedzieli się, że sekcja 
Ze Uczyć na ,iak najdalej idąee po- 

zarówno LMK, jak i PZŹ.
, _ działalności organizo.fania spor- 
* 'Oglarakiego na .aemiath wsohod- 
C '  posiadających*<K|

w *  
\

takie rezerwaty 
jak jeziora trockie, brasławskie,

■oz.
punktem porządku 

nogo było omówieure planu pra-dz;CM' a8tępnpm

cy na rok bieżący, więc naturalnie nad 
ważniejsze, to opracowanie budżetu, w 
k>órwn znajdą się pozycje na kupno 
nowycł ednostek żeglarskich i prenu­
meratę fachowych pism. —  M planie 
prac n .\ z-.lędiiiono jak najsz.erszą pro­
pagandę Trok, co będzie tum ta-wiej- 
szr wobec budowy lin.!' kolejowej do 
Trok, tłozenie kalendar/ykj. imprez 
na jeziorach trockich: otwarcie sezo­
nu, r egaty-, kursy żeglarskie —  to pla­
ny -reco da\sze, w najbliższej zas 
przyszłości —  zorganizowanie teorety - 
eznych .rursów żeglarskich, szerzenie 
ptryag.iody sportu żeglarskiego, wer­
bowanie iK.rycn członków', oztoul^st 
nie:ylko placącyeh sk ła d k i, ale i goto 
wych w każdej chwili stanąć uu pra- 
cv

1) Mistrz Polski 
nota 452,3 pkt.

2) Andrzej Marucarz —
435 6.

3) St. Marusarz —  nota 425.
4) Pan Marusarz —  nota 407,5.
5) Dawidpk nota 404.7.
6) Wnuk nota 393,8.
7) Gut - Szczerba nota 383,z.
8) Wawrytko nota 383,2.
9) Mardoła nota 379 6 pkt.
10) Haratyk nota 387,8 pkt.
11) Mrowca.

W  otwartym konkursie skonów 0 
mistrzostwo Polski uzyskano yyniki:

1) St. Marusarz, nota 230.4 pkt. 
skoki 52 —  51.5.

2) Czech Bronisław, nota 214.6, 
skoki 47,5 -46.

3) Piob- Kclesar vW isła), nota 
213,5, skoki 47,5-46.5.

4) Andrzej Marusarz 
skoki 48,5— 50.

5) Oilewirar (Wisła) 
skoki —  48.

6) Wnuk nota 207,1, skoki 47,5 —
47.

7) Bobowski
8; Jan Marusarz.
9) Józef Jarosa.
10) Kożdoń.

Organizacja zawodów na skoczni 
dopisała, natomiast szwankowała obsłu 
ga prasy pTzez organizatorów

Epidemia dum pla­
mistego

w  po w , OzISnierisklm
GŁĘBOKIE PAT. W  powiecie dziś 

nieńskim zanotowano 30 wypadków 
cl nr u plamistego. Na miejsce wyjecha­
ła kolumna epidemiczna w celu zliktn 
dowania panującej epidemji. Z powo­
du znacznej odległości od szpitala w 
Głębokiem i panujących mrozów utwr 
rzono izolatkę dla chorych we wsi Wia 
toclina.

Wypadki w  c ągu 
doby

WILNO. Jbiegłej doby zanotowano 
nota ‘ w Wilnie: 2 drobne kradzieże. 1

i przywłaszczenie 1 podrzucenie dziec- 
1 ka, 1 ujawnienie rałszywe; monety, 5 

wykroczeń opilstwa, 4 wypadki zakłó­
cenia spokoju 2 wykroczenia przeciw­
ko ustawie ubojowej i 1 peżar.

Pozetem zdarzyły się następujące 
wypadki: przy ui. Słcmianka jakaś ko 
bicta zostawiła na mrozie 3-miesięcz- 
ne dziecko. Podrzutka, który był juz 
nawpól zmarznięty, ulokowano w przy 
tułku.

W  piwiarni „Gdynia“  przy ul Kai 
waryjskiej 19 w czasie zajścia zosta- 
fe  ugodzona butelką w głowę Domini­
ka Rudakówua (Strzelecki 5).

W czasie zabawy w świetlicy przy

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: So­

kołowskiego (Tyzenhauzowska 1), Cho 
miczewskiego (W. Pohulanka 25), 
Miejska (Wileńska 23), Turgiela (Nie 
miecka 15), Wysockiego (Wielka 3).

riotel Łuroiiejskl 1
P‘*rirszorzędŁj 

Ctay przytięp&c, Teleloaj wp»« 
kojach. Wiada oaobowa.

nota 211,3 

nota 209,1,

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPA"

Witkowska Marja z Warszawy, Kle 
packa Stefanja z Warszawy, inż. Zand- 
berg Jakób z Warszawy, Mendelson 
Szloma z Warszawy, Nowacki Stani­
sław z Warszawy, Grobelny Stefan - 
Wiesław - Ludwig z maj. Grztmyslo- 
wice, Izykson Owsiej z Baranowicz, 
KolUA-owska Jul ja z Lublina, Szmidt 
Zygmunt z Kielec, Witkowska Marja 
z Warszawy, Klepacka Stefanja .

k o in fu .r jw u  u rrą d ia n i

l i s t a  S Ł  G e o r g u
w  W i ln i i  

k i «rIi u ł t . j , l i  n i . ,  t c ic U iy  *  P*1 
C«Ly bardz* yizyałęjiBe.’

PRZYBVL1 DO HOTELU 
„GEORUFSA"

Kobyliński I.ucjan z maj. Kobylinka 
Prezes Ratyński Edward z Białegosto­
ku, Ceraski Stanisław z Wyszkowa, 
Wal do Stefan z Augustowa, Maro Ę- 
drnund z Warszawy, Ruciński Józef z 
W'arszawy, inż. Orzechowski Ignacy z 
Hrubieszowa, Chomicz Bolesław z War 
szawy, Żukińska Helena z Warszawy,

ul fiw rańsKie, 11 Aleksandrze Buko Liwszyc Izrael z Warszawy, Daln. Wto- 
. S»w. Jans 11 J , dzimierz z Warszawy, Hacberle Franc

wskiej (Skopowka 7) skradziono port,  ̂ urodzisk£) Mączyr,ski Tadeusz z War 
monttkę z 16 zŁ ‘

Przy ul. Szeptyckiego 16 zatruła 
się czadem rodzina Rogińskich, składa 
jąea 3ię z 5 osób. Uratowano wszyst­
kich.

1 Wągierscy bokserzy zrem-sowoli
w Warszawie

^  ni«dzieię o godz. 12 w cyrku, i Taborek zremisował z Węgrem O- 
°becaości 2000 widzów odbył się lab Przez dwie pierwsze rundy Tabo- 
^arszawi? międzynarodowy mecz rek wysoko przeważał, w trzeciej —

walka racze.i wyrównana. Remis krzy­
wdzi Polaka.

Csizar wypunktował Zarembę. Wal- 
Ka miała przebieg arama-tyczny pro­
wadzona cały czas na wymianę -ciosow. 
Obaj bokserzy kilkakrotnie leżeli na 
deptaku. W  trzecie, runazie gong ura­
tował Poiaka od nokautu.

Neuding wypunktował Erdoesza, — 
przyczem przebieg walk1 miał charak­
ter raczej remisowy. Węgier okazał 
się dobrym, zawodnikiem, twardym 
wytrzymałym.

Szoiloky pokonał BI u ma, którego w 
trzeciej rundzie sędzia adyskwalifiko- 
wał za trzymanie przeciwnika.

międzynarodowy
Pomiędzy budapeszteńskim 

_ a kombinowanym zespołem War ■ 
^awianKa _  Masabi Mecz zazonczył 
Wał Vynifjiem remisowym 8:8. Sędzię 
■ ł n ngn p. Sierota z Łodzi, punk- 

"  Vadasz (W ęgry) i Marlińsk- 
zczegółowe wmiiKi notujemy w ko

lito ś c i war;

likubowicz w-ypunktował silniej- 
fe8° fizycznie ICissa- 

^  Borkowski po słabej waice zremiso 
z Pionierą, majac w trzeciej rur 
Przewagę po 2 pierwszych wyró 

danych ,
. Bolus wysoko wypunktował b. mi- 

s, Utiropj Szabo frzez dwie pierw 
W,.  Polus bezauelacyjnie góro-

. We pozwalając się trafić i runk- 
^  oelnie. W  trzeciej, mimo wściek- 

atakn Węgra, Polus doikonałemi 
“rami utrzymał swoją przewagę. 
Kalteneckei w pierwszej i-ondzie 

r°zkrwawił okc Rosenblumowi poczem 
ędzia przerwał walkę ogłaszając zwy 
11 Węgra przez techniczny k, o.

Wszyscy lubu|emy sic 
w sensacjach

Ale największą dla nas sensacją będde 
wiadomość o tern że na nasz los do 
pierwszej klasy trzydziestej ósmej I.o- 
terji Państwowej padła jedna z dużych 
wygranych.

Z im o w e  lek ko a tle tyc zn i! 
m is trz o s tw a  P olski

TRkiEMYŚL. P a T. Dziś w ponie­
działek rozpoczynają się w Przemyś­
lu zimowe lekkoatletyczne mistrzost 
wa Pclski. Zgłoszono 172 zawodni - 
ków i zawodniczek. Reprezentowane 
są najsilniejsze kluby Warszawy, 
Lwowa, Krakowa, Łodzi Poznania, 
Śląska i Pomorza.

ŁYŻW IARSKIE MISTRZOSTWA 
ŚW IATA W  DAVOS

DA\ OS. —  W sobotę i niedzielę 
odbędą się w Davos łyżwiarskie nii- 
trzostwa świata pań w jezdzie szyb­

kiej i mistrzostwa Europy panów. W 
mistrzostwach biorą udział najlepsi 
zawodnicy Europy. W  mistrzostwach 
panów startują równies Polacy Kal­
barczyk i Lisiecki

KAWA PRZY m ik r o f o n ie  
U GEORGES‘A

We wtorek, dnia 2 lutego 1937 r. 
dzięki uprzejmości Polsku go Radja, 
odbjdzic się w sali górnej Georges‘a 
Kawy prty mikrofonie" na szkolnictwo 

po . 4 agrani .ą. Program wypełnią 
produkcje kabaretowo . arfy tyczni 
między innymi z naciąłem wybitnego 
Pisarza Melcmora Wańkowicza sket- 
c t, mu, yka lekka w wykonaniu po- 
^ SZ° ? l ° rkieStry 1 orrywkowej Pol- 
ornf S r -(i !  " SÓb) pod dyrekcjąPto Szczepańskiego. Program będzie 
nadmty na wszystkie rozgłośnie Polskie 
go Raj ja. Po programie Dancing Po­

ra ek o godz. 4.30 popohidn. Wstęp 
3 zł. wraz z konsumeją. Zaproszenia 
otrzymy ivać można u P.Gospodyń oraz 
w cukierm Rudnickiego, ul Mickiewi­
cza Nr 1

T a je m n ica  p o w o d zen ia
Produkcja .adjoodbiorntkow rozpo­

wszechniła się bardzo, bo też i zapo­
trzebowanie na aparaty radjowe wzra­
sta nieustannie. Ale tutaj nasuwają się 
pewne refleksje. Oto na czoło pobyła 
wysunęły się radjoodDiorniki superhe- 
terodynowe- Lord , Magnat, Arysto­
krata oraz odbiornik Premier —  krajo­
wej fabryki Telefunken Zastanówmy 
się jakim to czynnikom te aparaty zaw 
dzięczają swoje nadzwyczajne powo­
dzenie? Dlaczego właśnie te odbiorni­
ki są stawiane przez tysiące radjoama- 
r°rów za wzór doskonałości?.. Kosz­
towne, precyzyjne maszyny, dobrze 
wyposażone laDorator.ia do prob i kon­
troli, wykwalifikowany zespł pracow­
ników, techników i inżynierów —  wszy 
stko to daje rękojmię, że każdy od - 
hiornik, pocnodzący z tej fabryki, je9t 
doskonały, a przy tem jest wielokrot­
nie sprawdzony, że taki odbiornik 
działa znakomicie, bez zawodu, że po­
siada niezwykłą selektywność, wielki 
zasięg, ton czysty naturalny, piękny, 
o barwie, która może być regulowana, 
że skr-ynka takiego aparatu jest tak 
wykwintna t może być ozdobą każde­
go salonu. W  tych oto całkiem natu­
ralnych czynnikach mieści się właśnie 
tajemnica powodzenia i popytu na ra- 
djoodbiorniki Telefunken.

szawy, aaw. Stanki?wicz Jerzy z War­
szawy, Cohn Cazar z Gdańska, Zrhiet- 
to Stanisław z Warszawy, kom. Pio - 
trowski Edmund z Warszawy, Ziółek 
Zygmunt z Warszawy, Witt Gusiaw 
artysta z Wiedn.a, Klein Johan 
Wiednia, Klintz Frieda art. l 
Kordon Thirisia ait. z Wiednia, 
met Karolina art z Wiednia, Klein Wil- 

Braun Marie

Włóczęgów, w księżycowej i reflekto­
rowej poświacie, przy dźwiękach or­
kiestry Wopaleńskiego i Żaka. Humor. 
Niespodzianki. Atrakcje. Nagrody ?a 
kostjumy ‘ Nastrój. Cudowne dekora­
cje. Własny bufet. Wielka Sala Miej­
ska. Poez. 23. Wstęp 4 zł. akad. 2 ::ł. 
Wyłącznie za zaproszeniami. 15 % do­
chodu na Pomoc Zimową Bezrobotnym 

T E A T R  1 M U Z Y K A  
- Teatr. Muzyczny „Lutnia" — 

Tydzień Propagaa-dy Teatru. —  W y­
stępy 2 o fji Luoiczówny. Dziś przi./a- 
bawna komedja muzyezna „Całus i 
nic wię(s(;j‘ ‘ . Jutro z powodu święta 
Teatr „Lutnia" czyuin będzio dwu­
krotnie. O godz. 4-cj „Przygoda w 
Grand - H oielu ", a o godz. 8.15 — 
„Całus i nic w ięce j". Ceny od 25 gro 
ezy.,

—  Wieczór Jana Straussa. — Za­
powiedź na środę dnia 3 bm. wieczo­
ru walców i utworów muzycznych 
straussowsiach w wykonaniu orkiest-

■ ry symfonicznej pod batutą Jana Stra 
ussa wywołała powszechne zaintereso­
wanie muzykalnego Wilna.

—  Brudway. —  Po odbyciu długich 
prób reżyser K. Wyrwicz - Wichrów 
ski w piątek wprowadza na repertu­
ar teatru „Lutnia" sensacyjną sztu­
kę „B roaw ay".

—  TEATR MIEJSKI NA POHULAN 
CE. Dziś poniedziałek wieczorem (o 
godz 8,15) na aocnod Bibljoteki im. 
Tomasza Tana odbędzie się przedsta­
wienie rewelacyjnej nowości repertua­
ru, fascynującej współczesnej sztuk. 
Znakomitego Autora W - Fodara p. t. 
„Tajemnica Lekarska" w pelnem eks­
presji wykonaniu premjowej obsady zć 
społu z pp.: Niedźwiedzką, Ściborową, 
Staszewskim i Szymańskim w rolach 
głównych, w reżyserji Wł. Czengerego. 
Pozostałe bilety sprzedaje kasa teatru 
po cenach zwyczajnych .Znizni ważne

W dniu jutrzejszym w świąteczny 
wdorek o godz 1 -ej w poiudnie i dbę- 
dzie się Akademja ku uczczeniu dnia 
imienin Pana Prezydenta Rzplitej Pol­
skiej. Wstęp bezpłatny.

Popołudniu (o godz. 4,15) po ce 
nach propagandowych, powtórzenie 
arcywesolej komedji „Żołnierz Królo­
wej Madagaskaru" z występem znako­
mitej artystki Nuny Mlodziejowskiej- 
Szczurkiewiczowej —  z Leonem Wol- 
lejką w roli tytułowej, w dalszej prem- 
jerowej obsadzie zespołu

Wieczorem powtórzenie ostatniej 
nowości repertuaru współczesnej sztu­
ki W  Fodora, „Tajemnica Lekarska".

Tadeusz Białkowski, artysta i reży­
ser krakowskiego teatru przybyi do Wil 
naę by rozpocząć przygotowania 
Szekspirowskiego widowiska „Poskro­
mienie złośnicy" —  w swoim scenicz- 
nem i reżyserskiem opracowaniu.

— Teatr Artystyczno - Literacki 
„Nowosm"‘ . Dziś w poniedziałek 1 II 
piemjera arcywesolej plotki karnawa­
łowej. rewji w 2-ch częściach p. t.

Wilno pod gazem" w świcluem wy 
konaniu częściowo zmienionego zespo­
łu 7 czarującą wodewilistką Ti.ną 
Alas.owską, Rosi tulską, Ściwiarski >, 
Midc-ano i baletom Kanuńskiego na 
czele. Pi°kna nowa wystawa, wiele 
alrakeyj. Szczegóły w afiszach i pro­
gramach. Sala dobrze orrzana. Co­
dziennie 2 seanse: o godz. 6.30 i 9,15.

Ham j c o  GRAJĄ W  KINACH?
CAS1NO —  Panowie w cylindrach.

art. z 
Wiednia,

heunina art. z Wiednia, HELIOS —  Pani minister tańczy.
i ŚWIATOWID — Dzieci szczęścia. 

PAN —  Szczepko i Tonko oędzie lepiej
art z Wiednia Bortniczuk

r o z n e I

— Na Z. P. B. Wójt gmmy Szy 
dłowice pow słońmskiego p. Karo! 
Wrduchowski przesiał na rzecz zimo­
wej pomocy bezrobotnym 200 kg. jęcz­
mienia, jako ofiarę prywatną do dyspo- 

Komiretu Pow. Z P

Uniwersytecie .
tut Caritas wystawia w poniedzin1 k 
I -g0 i we wtorek 2-go lutego piękne 
, rsełka ludowe. Na program złoż4 się 
-  Prolog, —  Pasterze —  Heród — 
Stajenka — Chór — Muzyka —■ Tańce 
ludowe.

Wykunawcy: Młodzież Katolickie­
go Stow. M>odzieży, Studenci Wydziału 
Sztuk Pięknych USB i Konserwator­
em  oraz Szkoła tańca klasycznego p. 
Sawiny - Dolskiej.

Piękne -dekoracje nowoczesne — 
scena bez kurtyny.

Dochód na pomoc zimową dla naj­
biedniejszych, wspieranych w Carita­
sie. Początek o godzinie 19-ej (7-ej
wieczór).

TffATR MUZYCZNY

, L  b T W I  * "

D u l i
W y s tą p y  ZO FJI L U B IC Z O W N Y

■'M !o f. A lb wlecz.

Całus i nic więcej
C t t j  * rop «(• idów*.

Teati na Pohulance
gB ?,way- p  E- 815 -leci.

T a jem n ica  le k a rs k a
C eny zw yczajne — zniżki ważne.

Tysiące dzieci naszych rolniku* 
na Wileńszczyźnie czeka na szkoh 
Czy wpłaciłeś już na Funduj 
Szkolnictwa Prywatnego P.M.S. 
na Wileńszczyźnie? Konto ezeko-

Restauracja „Astorja" Mickiewicza 
9, zawiadamia, że z dniom 1 lutego, roz 
poczyna koncertować nowy zespół mu­
zyczny. —  Całkowita zmiana progr. 
panowa i wiele ciekawych atrakcyj. 
Kuchnia doborowa. Ceny b. dostępne, j

BALE I ZABAW I j
— Młodzież z Dalekiego Wfeęhodu

urządza dłlia 1 .2  37 r. w sali Zw. Ol 
Rez. (Orzeszkowej U ) Dancing z u- 
dziatem go&ci japońskich. Egzotyczne j
dekoracje, niespodzianki

„Najwspanialszym Balem Tego- :zności Słonimskiej.

zycj, Kom itetu  row. z.. B. w Sło- 
nimie

—i Sprawa o nielegawij wyrąb lasu.
Głośna na teienie Słonima sprawa nie- 
Itgalnych wyrębów, dokonywanych w 
lesie miejskim, znalazła epilog w roz­
prawie karno - administracyjnej. Mimo 
2-dmowego trwania rozprawy w Sturo 
stwie, została ona odroczona do dal­
szego zbadania powołanych świidków 
oraz jednego z oskarżonych który na 
rozpraw-ę nie stawił się.

  Drzewo na Z. P. B. Dyrekcja
Lasów Państwowych w Riałow.eży 
ofiarowała z terenu Nadleśnictwa Pań­
stwowego w 9#onimie drzewo opałowe 
n i zin owa pomoc bezrobotnym na su­
mę ogólną 1000 zł. Drzewo zostało 
oduanc d( dyspozycji Pov Komitetu 
Z. P B. w Stommie, który tą d ca 
składa Dyrekcji Lasów gorące „B g 
zapiać"! „ . ,

—  Klnoteati „Tęcza- „Tęcza ;al 
to już niejednokrotnie notowaliśmy 
cieszy się powodzeniem wśród pubłi- 

Wkrótce na ekra-
oh-rocznego Karnawału będzie niewątpl!-’ nie „Tęczy" wyświetlany hedzie 

wie Bal Związku Oficerów Rezerwy w /az produkcji polskiej, z dziejów walki
Q!*nu ! n r\r ,  OTlrrałn i Kryo polską szkolę i borykania się mło­

dzieży polskiej z gwałtem zaborczym 
p. t. „Młody las".

Salonach Oficerslkiego Kasyna Gar ni 
zonowego, ul. Mickiewicza 13 w ponie­
działek dnia 1 lutego 1937 r. Dekora 
cje W  Makujnika Trzy pierws. trzęd 
ne orkiestry. N.espodzianki dla pan

_ C  za ru fi dziś na rmeAgiP? Zro- i ZA P ISZ SIĘ ^ A CZŁONKA 
zumiałe, przecież dziś Księżycowy Bal PO LSKIEG O  BIAŁEG O  HE Y Ż A

P A R Y Ż A N K A
n tu c ia  dorosłych , m łodzież m ówić poprawnie w 30— 4 0  lekcjecb. 
Metod* w łis m . Przygotow eje do w szystkich wyż*zych fran­

cuskich egzam inów . W idzieć g. 5 — 7, oprócz św ią t  

Poagfirna 5-6. Wznawia sią lekcje od 1 lutego.



Poniedziałek, 1 lutego 1937 r*

St LOTERJA 1s(|U tl.O O O  w U ,V  110 n>bVCi*PAŃSTWOWA szczęSliueJ K {.lekturze

S. G O ftZU C H O W SKIEJ
Z A M K O W A  9

Cen* 1 m b  —  40 zł., p ó ; —  20 zł., ćw . —  10 zł. 

Z E G A R K I, B 'Ź U T L R M  SR h RO S T O Ł O W E . P A P IE R O ŚN IC E

EwdKUdCja Madrytu

-  Najsłynniejsi artyści. ulubleAcy całego Świata

G l M G E R  R O G E R S  i F R E D  A S P T A I R E
w czarodzie jsk im  film ie stw orzonym  tańcem , m szy cą  i daw cipem

Panowie w cylindrach
N a d p rog r im : D O D A T K I i A K T U A L J A . Ssla d ob rze  ogrzafl**

Ect.azj»zm!

Z a ch w y t! ,|

Szczepko
T o ń k o

Rząd madrycki zdecydował ewakuację kobiet, starców i dzieci z Madrytu 
Na zdjęciu naszem moment załatwiania formalności przez jedną z rodzin ma

dryckich, przed ewakuacją.

w  p e ł n e j  h u m o r u  i ż y c ia  

k o m e d j ;  m u z y c z n e ] „BĘDZIE LEPIEJ11.
P ięk cy  nadprogram .
wammmmmmammm

Sala d ob rze  o g n a n a .

H k iL iU S D. 4 przepiękna operetka filmowa,
która Święci triumfy w całej " 0I 1

P A N I _ _
M I N I S T E R  T A N C i y

Tsl<| MANKIEWICZÓWN/z p o ls k i )  Mac D o n a ld

i najpopularniejszym a m a n t e m  A. Ż A B C Z tń S K ln

W ystaw a —  T oa ie ty  —  M elod ie . t
N adprogram : A t r a k c ja  k o l o r o w a  I a k t u a l ja .  Sala d ob rze  of*' '

PAM IĘTAJCIF O  GŁODNEJ 
DZIATWIE BEZROBOTNA CH!tm

Konto Komitetu WojewódJ kiegc 
 ~ Nr. 70.204 "

Osaaa górali

m o t o p ir in *
M O Y O Rjcwa&tca.

GRYPĘ,
KATARY.

PRZEZIĘBIENIA.

z-jjęcit nas... przedstawia fragment osady 20-tu rodzin góralskich w Lisewie kolo Krakowa, które przybyły nad 
morze ze wsi Przyboro**, pow. Żywiec (z nad granicy czeskosłowackmj). Pomimo nostalgji za górami, przesiedleń 
c> czują się nad morzem dobrze i szybko się aklimatyzują w nowych warunkach życia.

Czynna miłość do zwierząt

T A R C Z Y C  modnie, 
elet«nck«, tanio bei- 
konkareacy|«le szyb  
ko  w tiągu trzech 

god zin  w y a c z i  
S zk cła  prtl.

J. KOflflStlEGO
N ie m ie c k a  ,»

U dziela lekcji p o jedyń ezo  i f e p c w a  
orac w p r a w n e .

C atP ieau le o(* go4z  10—23

OBWIESZCZANIE
Państwowe Seminarjum Nanc^oiel 

skie Żeńskie im. kr. Jadwigi w Wilnie 
ul. św. Filipa 3, ogłasza sprzedaż w 
drodze przetargu ofertowego 50 ła - 
wek szkolnych używanych

W sprawie bliższych informacji o- 
raz obejrzenia ławek należy zgłaszać 
się do kancelarji szkoły w g. 10 —  12.

Termin składania ofert upływa dn. 
12 lu cego 1937 roku.

W Towi r Hi.l w Londynie gdzie mieści się słynne więzienie, pewien przyjaciel zwierząt ustawił konia, chronionego od 
niepogody, z tern, że można go bezpłat nie przyprząc do wozu, ktorego konie nie mogą uciagnąć pod dość,#, stromą

tamtejszą górę. Konia tego utrzymuje Tow. ochrony zwierząt.

Orzeźwiająca kąpiel

Konceit reklamowy; 15.25 Życie kultu 
ralne miasta i prowincji; 15.30 Odci 
nek prozy; 15.40 Program na ju tio ;— 
15.45 Muzyki z płyt; 15.50 Pochwała 
próżniactwa —  wygłosi prof B. Jasi- 
nowski; 16.00 Nowe płyty muzyki lek 
kiej; 16.15 Skrzynka językowa; 16.30 
Chor \V lehlera, 17,00 O działalności 
naukowej Pana Prezydenta; 17,15 — 
Koncert solistów; 17,50 Suchy lód — 
pogadanka; 18,00 Pogadanka aktual­
na, 18,10 Sezon zimowy kajakowca; 
—  pogadanka sportowa, 18,20 Z Pole­
sia (Rzemiennym dyszlem) pogadanka 
Zofji Kelus Lipkowskiej; 18,30 Wędró­
wki muzyczne dla młodzieży —  Z. 
Lawęska;; 18,50 Parcelacja a drobna 
gospodarka —  pogadanka; 19.00 Au­
dycja żołnierska; 19.30 Muzyka lekka 
w wykonaniu małej orkiestry P. R ., 
20.15 Mazurki fortepianowe w wy ko 
O ani, u H. Sztompki; 20.45 Dziennik 
wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna, 
21.00 „Podziemia weneckie*' Zygmun-

'•‘“"JlillliriklilllgU.1
WKiW** I

D u ś  p ota ż  p ierw szy  w
 2  *..........       ^ w ie lia  r< ire lic ja  sezon*

Liljan HARWEY, Willi FRITSCH
Paul KEMP i j j  w p rzeb o jow y m  f  irnie

D 1 I B C I  f Z C i ę t C l A * S d lł ó*bf,r

N O W O Ś C I "  L u d w is a rsk a  4.
Dziś sensacja arcywesoła plotka karna wałowa, która jest żartem 
kich bawi nikogo nie dotyka, rewja w 2 cz. i 17 obrazach p. t.

„WILNO POD GAZEM'* n.oli«
W świetnym wykonaniu częściowo zmienionego zespołu z czarując! I
wiiistką Lusią Waskowską, Rostańską, Ściwiarskim i Maivano oraz -

antachKamińskiego na czele Najweselsze przeboje skethowe, roz..,—-- 
czar miodości. Piękna nowa wystawa. Szczeg. w afiszach. Sala d jb IQL,5
na. Codziennie 2 seanse 6,30 i 9.15. W niedzielę 3 seanse 4, o,30 i

HI SZPANI A
Wii»*

sprawozdania
codzieA

p r z e z
RADIOAPARAT

s a l o n
demonstracyjny

I s p r z e d a ż  
r a ta ln a

(od 16 zł, mletifcznie)

w il  q  JjJ I L l W h  I O  TB ^401

Przecw Grypie
piołinkowe wluo gronowe
Vermuth fortuna

butelki 3/4 litr* zł. 4 80 p * I e c ł 
D/H. A. J A N U S Z E WI C Z

i  <wi «i n  21 3, tej. 8-72

Na dobry uczynek nigdy nie jest ta Krasińskiego w opracowaniu prof. 
zapózno. Czy spełniłeś juz o b o w ią  Konrada Gór.kiego; 21.30 Od dworu 
zek obywatelski, biorąc udział w
akcji pomocy zimowej bezrobot­

nym

* r © 0 r « m y

WILNO.

Poniedziałek 1 lutegu.

Zdjęcie nasze przedstawia 65-letniego starca Michała Jankowskiego, woźnego 
Komendy Powiatowej P P w Lidzie, zażywającego orzeźwiającej kapid w 
rzece Udziec w dniu 26 stycznia b. r. przy temperaturze — 22 st. C. Istotnie, 
niebywały hairt fizyczny, utrwalony wieloletnią systematyczną zaprawą bez 

względu na porę roku.

6.30 Pieśń poj/ai.na; 6.33 (łimnasty 
ka; 6.51) Muzyka z p ły t, 7.15 Dzien­
nik poranny; 7,25 Program dzienny; 
7,30 Informacje; 7,35 Kono'rt muzy­
ki porannej; 8,00 Audycja dla szkół; 
8,10 —  11,30 Przerwa; 11,3z. Audycja 
szkolna: —Imieniny Pana Prozy den -  
ta; 11,57 Sygnał czasu i hejnał; 12.03 
Koncert orkiestry’ wojskowej; 12,40— 
Dziennik południowy; 12,50 Wskazów­
ki dla młodych matek; 13,00 Muzy­
ka operowa; 14.00 —  15.00 Przerwa: 
15.00 Wiadomości gospodarcze; 15.15

do dworu jedz.icmy kuligicn.. 22.00 
Koncert symfoniczny orkiestry Polskie 
go Kadja;: 22,55 Ostatnie wiadomoś­
ci dziennika rad.jowego; 22,58 Komuni 
kat sportowy ze Lwowa; 23,00 —  23.30 
Tańcz,\ my.

W ARSZAW A.

Wtorek dnia 2 lutego 1937 r.

L e k a r z e
3 r . Z y g m u n t KUbREft/iCZ
Ch»r«by weaeryczae — yWilu,, *kór„«
1 MMCIiplcUWt. n ' ? l * l  t *d j .  a - i
3—8. ^aak*wa 15 ■ . 2. T«|. l -6u .

BK’ ;

Kuno i n o tu j
FUTOO męskie w dobrym stanie z 
kołnierzem karakułowym do sprzedania 
Królewska 1 —  8.

SKRZYPCE dobiej marki okazyjnie 
do sprzedania Dowiedzieć się. Wiwui 
bnkicgo 4 —  6 w godz. 10 —  12 .

PO I RZEBUJĘ dc zakiadu raidljo 3   A
lampowe używane Zgłosić 6iv na Za 
.•zecze 5/2.

N  i u k a

6,30 Audycja poranna. 9.00 Trans­
misja nabożeństwa, 10,40 „Od lana 
Straussa do Lehara" — muzyka operet 
kowa. 12,03 Poranek muzyczny. 14,30 
Ludowe pieśni ziemi złotowskiej. 14,50 
Polska Kapela Ludowa F. Dzierżanow­
skiego. 15,30 „Hopla tyjater*' —  sm- 
chowisl.o obycajowe dla wsi. 16,15 Rv- 
sz„rd Strauss: „Kawaler srebrnej róży" 
17,00 Dni powszednio pań;twa Ko - 
walskich - -  powieść. 17,15 „Dla na- 
szycli Maryś — do lam/u gra Mata (>r 
1 lestra P R 18,30 W esily monolog 
1.8,40 Utwory fortepianowe. 19,25 Mu- 
75 ka lekka. 21.00 Koncert wieczorny. 
22,15 „Pisz tu listy" — skecz 22,30 Mu 

zyka taneczna (p ły ty ).

DYRFKCJA KURSoW MATURAL 
NYCH Sekcji Szkolnictwa Srednipgo 
Z. N P. w V. linie zawiadamia, że przy 
Kursie Starszym (zakres 8 kl.) organi­
zuje się Kurs młodszy (zakres, 6 kl. 
dawnego typu.) Zapisy przyjmuje się 
codzień w lokalu gimn. Zygmunta Au­
gusta w' godzinach 17 —  18.

PosziKtie priC9
ELEKTROMONTER —  wodociągowy 
palacz, ślusarz poszukuje pracy zgo­
dzi sie za woźnep łub dozorcę. Ber 
nardyński 4 m. 5. Hryhcruwicz.

PRACĘ biurową przyjmę * . - 
lub na prowincji, wynagrodź#111® 
małne. Ukończona Szkoła B 30 |f 
ugodzę się na praktykę. Ł ask**, 
potrzebowanie do A im . pod

PORADNIA ZAWODOWA
WCZĄT STO W. „SŁUŻBA 
TELSKA' w Wilnie, pi D u- 
Bandurskiego 4 m. 6 poleca: -J+’* j

eKspeJjentkj z umiejętnością ^ J
dzenia uproszczonej bucnaltefj E .ui.vuia u pi (JOi-cz-Oncj •
i ustki, korepetytorki, pieićgmiLI 1
cbowawczynie, instruktorki 
gotowania. 10

Poszukuje. pielęgniarKi,
chowawczyme z UKończeniem - 
jutu Ochroniarskiego. '

Pośrednictwo bezpłatne- ^  
czynna w poniedziałki, środj 
od godz. 12 do 14. ~~
ŚfURO PRACY Stowarzyszeni* 
Miłosierdzia ś\? Wmceni :ge * j.*.*'
toleca uczciwe i kwaiifikuW?"1b  |_____     p
czyeiełki, wychowawczynie, L*°n, jS(
łęgruarki, pokojowe z szy ciem. * c 
rtynie 1 kuchark1 Zaoisy orac?wh 
azien.iie od 10 —  13 Młymowa ^

SIOSTRA (b studentka 
Bańki, zastrzyki masaż, katetefy^jgj- 
Przyjmuje dyżury do chorych- 
Seowość obojętna. Wilno, ul. 
ryjska Nr 11 m. 2, Kreniowa

24-lE T N Ia PANIENKA 
cowita, znadąca krój i ta ft ^ fi*
ny, poszukuje posady do dziać* 
rakter ma łatwy, pogodny, itr
poprawnie mówi, skończyła ku; V f 
Ksztalcające Konopnickiej 1 
Kursy Kroju —  lubi dzieci ^
prowadzenia i warta dobre] J° 3
Zgłosić się na Zai zecze 5 /2  ^
nych go.Izinach od 9 —  12. 
czornycb od 6 —  8.

Prara
b iu r o  p o ś r e d n ic t w a  p^ n '*
... k ,  -A.l7.kieJ j>przy Wileńsko -  Nowogródzkie) ^

Lekarskiej ogłasza konkurs i‘a i p0 a
lekarzy rejonow ych , w  Gródku. 0i,v-ił i • • • * a  n eh.

■ j ■ _ . . j _ . i i .  **  ̂ j ,  _ _

Molodeckiego, w Mielegiana1-"’ Ł hi ̂ . YV ; i ii v 11- ĴEI Ąy
Jwięciańskiego oraz 3 lekarzy jjW1)_ .. '71M*- W -- _ Jł ■'
wych w pow. Szczuczynskink^|0|(nU 
szego lekarza w szpitalu -v W, „ . , ^ • n_U7inntj . 'rtle g o  leKarza w  szpn aiu  ”  i
i 2 lekarzy w Opiece 
psychicznie chorymi w woj. W jd?-1)’ - 
—  Bliższe informacje oraz 
poefań w Kancelarji Izby ją I’1'
(Dąbri.wskiego 10 — 2) do dtn* 
tego 1937 r.

eR  o z
SEKCJA SZPITALNA SodaPcU 
*We, Akadfcndcz«k prosi o „tud* 
kl do czytania aia chorych " 
w  S z p i t a lu  Żvdowsk*m (na Uł; * 
cej) Łaskawe ofiary proszę 
\dmuiistracji „Stowa“ “ &3 '
M. Akademiczek.
-------------------------------------------- gtfaa*
OSOBA inteligentna, chora, ^ ̂ gc#111 
nej nędzy, ukrywająca swou* Jl 
a zasługująca ze wszech rrjiar 0 
cenie uwagi i pomoc, o k " r! gjo* L 
dla niej prosi Rada Centra.na  ̂ g p rma nie] prosi Kaaa e,en..— a 
Pań Miłosierd7.ia św. W mc'rtteg ^ elii< 
uło, które wyjątkowo ciężkie j/2  
inteligentki stwierdziło. Zan c

Wj'dawci Stanisław Mackiewicz Dnitł .Sf.OWO“ Wilno, /anwowa i. Redaktor: Z. Andruszkłe*^
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